
Pni-24 .126
R.48:Nr.6(1922)

1 CIMfl I© $4QQE1I,ggry.aâ axtiacsrjgjaac3mg3gs3],H’,’i~iin»iirii ono*

W Krakowie dnia 5. lutego 1922 r. nok XLV!il,

J J

PISMD POLSKIEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ I NARODOWEJ DEMOKRACJI

P re n u m e ra ta  ro c z n a  9 3 3  M kp. — k w a r ta ln a  2 3 3  M kp. — P o jedynczy  n u m e r  2 3  ftjkp, 
W Ameryce rocznie 2 dei. — Ogłoszenia: 40 M za wiersz nonparel. lub jego miejsce, w tekście 8t? M, 
Administracja i Redakcja.* Kraków, ul. Kopernika 1. 8, 1. p. — Konto Pocztowej Kasy Oszcz. Nr. 141.557

NIECH OBOZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Ustawa o daninie.
W numerze trzecim naszej gazetki zapowie

dzieliśmy daiizzy ciąg uwag o daninie, więc obe- 
cn-e pnzystępoijemy do wykonania tej obietnicy.
CO SPOWODOWAŁO USTAWĘ O DANINIE?

1. Ustawa z dnia 15 grudnia 1921 o poborze 
nadzwyczajnej daniny i

2. Rozporządzeń e ministra skarbu z dnia 31 
grudnia 1921 w przedmiocie przepisów wy kona w* 
czyeh do ustawy o poborze nadzwyczanej daniny 
państwowej. Z obu tych powyższych ustaw wyj* 
muję tylko te przepisy, które obchodzą wieś.

Kiedy rząd zapowiedział, że jedynym sposo
bem pop a wy naszych stosunków gospodarczych 
I naszego budżetu jest nałożenie na społeczeń
stwo poważnych ofiar na rzecz Skarbu — prawie 
wszyscy zgodzili się na to stanowisko. Z d rug ej 
(jednak strony w miarę uchwalania odnośnych 
ustaw zaczęły się rozchodzić w ieści, że of ara ta 
będzie diła naszego społeczeństwa niesłychanym 
ciężarem, że wysokość daniny będzie tego rodza
ju, że może niejednego zrujnuje.

CZY WIELKĄ JEST OFIARA?
Tymczasem, k ędy przyglądniemy się bliżej 

Odnośnym ustawom, to musimy przyznać, że ofia
ra ta, której wymaga od nas Ojczyzna nie jest 
tak ciężką, prócz może jedynego wypadku, t. j. 
idaniny, którą mają płacić ci, którzy płacą poda
tek zarobkowy. Przyznają to nawet przeciwnicy 
daniny.

Po tych k lkii uwagach ogólnych przystępuję 
0o przedstawienia szczegółowych przepisów o da
ninie, chcąc dać naszym czytelnikom możność 
łorjentowania się. kto i ile i kiedy ma płacić.

KTÓRE USTAWY OBOWIĄZUJĄ?
Dottiąd yyszły yr kwest# daniny następujące

Setawys

DANINA Z  TYTUŁU POSIADANIA GRUNTU,
Daninę tę od ziemi płac ć musi każdy, kto pła

ci podatek gruntowy.
JAK SIĘ TO ODLICZA?

Ażeby obliczyć, ile się ma zapłacić daniny od 
ziem , trzeba pomnożyć czysty podatek grunto
wy u nas w Małopoisce przez 225, w Kongresówce 
przez 300. Natomiast w* powiatach Małopolskich, 
któ e były więcej wypa .karni wojennymi tnU 
szczane, trzeba czysty podatek pomnożyć przez 
mniejsze cyfry, które podaliśmy wraz z dok ad* 
nym wyl czeniem powiatów w numerze 3-cim iw  
szej gazetki.

W GZEM LEŻY TRUDNOŚĆ OBLICZENIA?
Cała więc trudność polega na tem. że trzeba 

wiedzieć, ile wynosi czysty podatek gruntowy — 
to znaczy sam podatek bez dodatków jakich kol* 
wiek, a które to dodatki są u nas stosunkowo 
wysokie. Ile wynosi ten czysry podatek grunto
wy od morga, można s:ę dowiedzieć w dwojaki 
sposób.

W JAKI SPOSÓB DOWIEDZIEĆ SIĘ?
Ten gospodarz, który posiada u siebie tafi 

cwane arkusze posiadłości swojego gruntu mtwM
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j6’y? irtiże, na tycB arkuszadt Jest rnfeyka ta. 
i ka, gdze jest wypisany czysty dodiód z morga*
Jeżeli tę liczbę tam wypisaną pomnoży przez 3 
i pól, to będzie już wiedział, He wynosi jego czy
sty podatek gruntowy. U nas ten czysty dochód 
z  ziemi jest naturalnie rozmaicie podawany, bo 
jak grunt lepszy, to i dochód większy i n&odwróŁ. 
Zależy to od tak zwanej klasy ziemi. Jeżeli więc 
naprzyktad w rubryce arkusza posiadłości, gdze 
jest podany czysty dochód z ziemi podano ten 
docihód na 3 Marki, to musimy pomnożyć tę 3 
przez 3 i pół — a to daje ncun 10 i pół. Tę zno
wu liczbę po- em mnożymy dalej, jak to już wy
żej zaznaczyłem w Małopołsee przez 225, w Kon
gresówce przez 330, a  w powiatach, które wyli- 

. czyliśmy na stronie 4 trzeciego numeru naszej 
gazetki przez liczby tam podane. Z tego mnoże
nia dowiemy się już, ile wynosi danina. A więo 
w Malopolsce w naszym przykładzie danina wy
niesie 3X3V* == 10V»X225, to daje 2362 Marek 
50 fenigów od morga.

Tyleby więc u nas w Mało-poissee trzeba za
płacić w danym przykładzie, daniny od morga, 
prócz pow a ów więcej zniszczonych, gdzie dani
na wyniesie mniej.

JAKIE SĄ ZNIŻKI?
Ponieważ jednak ustawa wyszła z zasady, że 

gospodarz, który posiada mało z ©mi nie wytrzy
małby tak wysokiej danny, ustawa wprowadza 
zniżki, zacząwszy od tych, którzy płacą najwy
żej 44 MX czystego podatku gruntowego. Zniżka 
to wynosi dla tych, którzy plącą do 44 Mk. po

HELENA SOŁTYSOWA.

Tajna szkółka.
fCi*c dalszy).

— A luMsz ty Maryjkę? — zapytał po chwili.
— Nie, bo w ęcej umie odcmnie, a raz nazwa

ła mnie Niemką.
— A ty czera jesteś?
— Bo ja wiem? — odparła w zamyśleń hz. 

Nauczyciele |ak się rozgniewają, to lżą mnie i na
zywają Polką, a dzieci wyśmiewają s ę ze mnie 
za to, że jestem Niemką.

A wszysitłko to przez Maryjkę i Józefa, który 
Pe razy rlo nas przyjdzie, to zawsze narobi pie
kła w durniu.

W yjął z kieszeni piękną pomarańczę i podał 
ją 8 ostrze.

— Posłuchaj — począł po chwili niby oboję
tnie — w esz ty na pewne, że Maryjka nosi ze 
sobą poi -ki elementarz do szkoły?

— Nie! nie wiem — brzmiała odpowiedź
— Ale musisz się o tem przekonać.
—- Po co?.-

datku j^rotdwego 75 procent, o3 44 do 87 Mfc 
50 procent, od 87 do 130 Mk. 40 procent, od 130 
da 173 Mk. 30 procent, ad 173 da 260 Mk. 20 
procent, od 260 do 346 Mk. 10 procent.

PRZYKŁAD.
W naszym więc przykładzie tern gospodzanz, 

który płaci co najwyżej 44 Mk. czystego podatku 
glutowego od swojej z*emi, zapłaci u nas w Ma
łopolska nie 2362 Mk. 50 fęnigów, lecz czwartą 
część tej kwoty, to jest 590 Mk. 62 fen. od morga. 
Bogatszy już gospodarz, a więc naprzyklad taki, 
©o płaci podatku gruntowego od 44 do 87 Mk. 
zapłaci więcej, bo ma zniżkę mniejszą, a mia.no- 
w eie w naszym przykładzie zapłaci on 1181 Mk. 
25 fen. od morga.

To jest jeden sposób, za pomocą którego można 
dowiedzieć się, Me ma się płacić od morga daniny. 
Drugi sposób obliczenia ma tę zaletę, że obi cze
rt e  to można sobie zrobić samemu, bez radzenia 
się kogokolwiek. Komu jedin-ak takie obi fezenie 
sprawiałoby trudność, alb© kto nie posiada u sie
bie arkuszy gruntowych, ma inny sposób dowie- 
dzen a się o wysokości daniny, jaką ma płacić. 
Mianowicie może się każdy zwrócić do swojego 
urzędu podatkowego — tam -zapyta się, He płaci 
czystego podatku gruntowego — a potem pomno 
iży sobie pizez liczby przez nas podano i w ten 
sposób dowie się również, ile ma płacić.

WEDŁUG JAKIEJ NORMY PŁACIMY?
Zaznaczam, że wszędzie gdzie piszę o podatku 

gruntowym jest mowa o podatku grutowym, jaki

.— Bo widzisz, zostałabyś nauczycielką, nikł
by ei potem nie mówił, żeś Półka, bo i nikłby 
o tem nie wiedział.

—  Yater nie dadzą pieniędzy —  Hetmanlk mm 
nie pozwolą i odradzą...

— Ale naszych pieniędzy n!e potrzeba... Mó* 
wiła mi panna Berta, że są już takie kasy, i  któ* 
rych się na to pieniądze dostaje.

— Chciałabym — westchnęła Agnieszka.
— Morzesz, ale musisz n e tylko piflnie uczyć 

się po niemiecku,, ale i dbać o to. aby i inne dzie
wczęta takie były. Musisz się także umieć przy
służyć!...

— A 1-e jak? — zapytała Agnieszka.
— Ob! gdybyś tak elementarz Maryjki oddala 

nauczycielom?...
Agnieszka przystanęła chwilę na miejscu# 

pomyślała, wzdrygnęła się i  odiszepnęla:
—  N e !
— Czemu?
— Boję się — nie mogę...
— Czego?
— Będą ją bili!

(Dalszy ciąg naat.).
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opłacało się w r. t920, gdyż podatek gruntowy 
oplaotuy w r. 1920 przyjęto za podstawę daniny 
obecnej od ziemi.

Idąc do urzędu podatkowego trzeba wdąć ze 
sobą książeczkę podatkową. #

A CO PŁACĄ WIĘKSZE OBSZARY?
Podnoszę jeszcze jedną rzecz, że większe ob

szary, muszą swój czysty podatek gruntowy po
mnożyć przez wyższe liczby, które podane są 
szczegółowo w ustawie — bliżej o tern jednak n e 
będę się rozpisywał.

KTO MA PŁACIĆ DANINĘ?
Co do kwes.tji, kto ma płacić daninę zazna

czam. że płacić ją musi każdy kto jest właścicielem 
gruntu — na wypadek zaś jeżeli dajmy na to wła
ściciel gruntu w chwili poboru daniny umarł, to 
ma ją zapłacić ten, kto jest jej posiadaczem w da
nej chwŚi.

KTO JEST UWOLNIONY OD PŁACENIA?
Od płacenia dan ny od ziemi uwolnieni są na

stępujący: 1) Państwo nie płaci daniny od grun
tów, które do Państwa należą — 2) dalej Związki 
samorządowe, a więc naprzyklad gmina nie płaci 
elan ny od gruntu, który jest własnością gminy —
3) dalej instytucje humanitarne i oświatowe, 
a więc # naprzyklad Kó ka rolnicze, szp tale, 
ochronki, zakłady, gdzie uczy się młodzież, o ile 
posiadają grunt — 4) zwolnione są od daniny ko
ść oły* plebanje, odnośnie tylko do lokali potrze
bnych dla kaneelarji.

Nie płacą dan ny osoby, który h główne Źró
dło utrzymania stanowią pobierane renty: inwa
lidzka, urazowa, na starość, wdowia lub zaopa
trzenie na starość.

Nie będzie w ęc płacić daniny inwalida o iie 
zasiłek inwalidzki jest jego głównym źródłem do
chodu i podstawą utrzymań a — dalej robotnik, 
który uległ wypadkowi i pobiera rentę, z której 
w pierwszym rzędzie się utrzymuje — pmlobn e 
i wdowy, które pobierają renty, albo inwalidzkie, 
albo rentę naprzyklad za stratę z powodu jak e- 
goś nieszczęśliwego wypadku swojego głównego 
żywiciela, nadto ci, którzy żyją z jałmużny.

SPECJALNE ZWOLNIENIA.
Poza tymi, którzy są całkiem uwolnieni od da

niny, są jeszcze tacy, którzy z powodu specjaln e 
ciężkHi warunków gospodarczych mogą się sta
rać o zniżki czyli ulgi, by mogli zapłacić mn ej, 
niżby na nich z ustawy no malnie wypadało. Dla 
oznaczenia wysokości tych ulg, stworzone będą 
komisje obywatelskie przy każdej Radzie powia
towej.

CO OZNACZY KOMISJA OBYWATELSKA?
Taka komisja obywatelska oznaczy dajmy na 

fc, ie  & powodów jakiejś klęski pewna gmina

może zśffscłć ttm$ej ch^biy. Naprzyklad, że wy
padałoby, aby wszyscy właściciele gruntów w tej 
gminie mieli zapłacić razem 1,000.900 M., wtedy 
komisja obywatelska orzeknie, że dana gm na 
może razem zapłacić o 100.000 Mk, mniej. Otóż 
te 100.000 Mk. może gmina rozłożyć na tych, któ
rzy na to najwięcej zasługują w gminie, a więc 
z powodu ubóstwa tub z powodu pożaru. Dalej 
mogą się starać o te ulgi osadnicy, dalej gospo
darstwa poniżej 52 morgów, o ile zna jdwą się 
w wyjątkowo złem położeniu gospodarezem. ai' 
bo z powodu śmie; ci głównego kierownika gospo
darstwa. lub a powodu jego starości lub choroby.

GDZIE STARAĆ SIĘ O TAKIE ULGI?
0 ulgi te zwrócić się należy do swojej gminy 

I to w drodze ustnej wprost, bez wnoszenia ja
kichkolwiek podań.

A DZIERŻAWCY?
Odnośnie do dzierżawców to dzierżawcy nie

ruchomości ziemedt eh będących własnością Pań
stwa, związków samorządowych, instytucji huma
nitarnych i oświatowych oraz instytucji ubezpo- 
<zeń społecznych, związków zawo<lowych i współ, 
dzielni aprow izaey jnych obow ązani są piacie da
ninę, chociażby instytucje, które są właścicielami 
danego gruntu były obowiązane płacić daninę.

PŁACENIE NA RATY.
Dla tych, którzy pomimo największych wy

siłków nie mogbby‘zapłacić naraz daniny, prze
widuje ustawa możność płacenia dan ny na raty, 
Iłaty te spłacać można nie w dłuższym jednak 
okresie niż 12 miesięcy, przvczem od rat tych 
trzeba opłacać 5 procent zwłoki. Prośby tak e 
wolno wnosić do dn a 6 lutego b. t. do komisji 
obywatelskiej.

CZY MOŻNA WNOSIĆ REKURS?
Ponieważ przy obliczeniu daniny mogą się tra

fić omyłki, wolno każdemu wnieść odwołane 
w ciągu 14 dni — lecząc od dnia wyłożenia ksi^g 
poborowych za pośrednictwem Urzędu podatko
wego.
JAKIE POSTĘPOWANIE PRZY WYMIARZE

DANINY?
Co do samego postępowała przy wymiarze 

daniny, to postępowanie wygląda następująco:
Najdalej do 28 stycznia Urzędy podatkowe 

w Malopolsce prześlą Zarządom gmin księgi po
borów daniny. Od tej też chwili zacząć się po- 
w nna gorliwa działalność Zwierzchności gmin
nych, które powołane są do pomagania w roz
kładzie i ściąganiu daniny. Talrch ksiąg poboru 
dostanie każdy Zarząd gm'ny k Tka — a to miar 
nowie;e księgi poboru daniny od podatku grun
towego, podatku domowo-czynszowego I doino-
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wo Masowego, i  .potęsźęcSaego poM litt zarobko
wego S od lokatorów.

W ksiedze tak'ej wyprany będzie każdy ma
jący piatić daninę i odpowiednio do tego, ile mu 
w tej księdze przypisano...dian rny, tyle będz:e gmi
na pobierać od płacącego. i wpisywać do te] 
księgi Ponieważ danin jest k łka rodzajk bo 
ł>rócz daniny od ziemi, jest jeszcze danina od po
datku domowo-czyniizowego, od podatku domo. 
woddasowego, od powszechnego podatku zarob
kowego i od lokatorów — zdarzać się będz e azę- 
Sto, źe niejeden będzie musiał zapłacie kilka ro
dzaj! tej daniny. Dlatego też w tym wypadku bę
dzie wp sany do kilku ksiąg poboru i do każde] 
i  iyeb ksiąg musi wpłacie w gminie odpowiednie 
wykazane tam kwoty.

CO MAJĄ CZYNIĆ GMINY?
Zaznaczyć musimy, że Zarządy gmin n*e po* 

feóoi 4n:oqod iJte rą  fcjkuintau) re i  pe>$azo ^ hujai j
Już zarss powinni przełożeni gmin zwoać Radę j 
gminną i wybrać komisję z 3 członków grdny, 
która jest potrzebna w miejscowościach, gdzie | 
opłacać się ma daninę ©d czynszu lokatorskiego. 8 
iW innych gminach plerwszem z&dan era jest | 
uchwalenie wniosku do komisji powiatowej. j*e j 
opustu procentowo licząc należałoby danej guV* ! 
cle przyznać z powodu nadzwyczajnych ciężkich j 
jraiminków gospodar< zyoh gminy.

A GDY KSIĘGI PRZYJDĄ?
To nadejściu ksiąg poboru gmina ma wyłożyć 

Jftmyższe księgi w swojej kaneeiarjl do pnzegiadu 
tila płatników . O tern wyłożeniu ksiąg poboru ma 
gmina naprzód na Mika dn* og.osić w gminie —» 
a  % chwilą, jak księgi poboru wyłoży już do 
-wglądu, ma donieść władzy podatkowej, kiedy 
księgi poboru wyłożyła i w jask; sposób księgi te 
mają być wyłożone i dostępne dla każdego przez 
4 4 daL

CO OTRZYMA ZA TO GMINA?

^  Za. czynośei pomocnicze swojo przy ściąga- 
Elu dan ny otrzyma gmina 2 procent od ściągnię
tych pieniędzy — przy ozem podnosi się. że gmina 
|est odpowiedzialna sa pewne niedopatrzenia.

CZEM MOŻNA PŁACIĆ DANINĘ?

_  Ważnym jest przejvs zawarty w artykule 52 
ustawy, że daninę płacić można nie tylko gotów
ką, alg tok że i papierami pożyczki polskiej, ale 
[tylko długoterminową.
f Jeżeli ktoś swojego czasu dał Ojczyźnie po* 
jtyczkę, to dobrze na iem teraż wyszedł, bo po* 
prmłtu ulokował gotówkę, którą teraz może za* 
Ipiaeić, a i ma czystą S jiny^e , ią  Ojczyznę «r 
trzebię wspomógł' '

CO JEST JESZCZE W TEJ USTAWIE?
Poiiiewiai gazetka Msza najwięcej iw  chodzi 

się po wsiadi, pisałem o daninie od ziemi.
Prócz tej daniny są wprowadzone dzisiejszą 

ustawą o daninie inne jeszcze' rodzaje daniny — 
z których interesować wieś może danina cd pow
szechnego podatku zarobkowego.

Daninę tę zapłacić musi każdy, kto płaci pow
szechny podatek zarobkowy, a  wysokość jej obli* 
cza się następująco.

JAK SIĘ OBLICZA DANINĘ OD ZAROBKU?
Bierze się powszechny podatek zarobkowy, 

obliczony wraz z państwowym dodatkiem wojen
nym za.rok 1920 i mnoży się przez 40. Danina 
ta  wypadnie stosunkowo wysoko, ale dotyka ona 
tych, którzy prowadzą pewną ga ąź przemysłu 
lub handl ura w ęc mają z tego źród*a i specjalne 
dochody. Dla daniny otrzymują gminy, jak to 
już podnosiłem, osobne księgi poboru, z któreml 
gmina postąpić ma tak samo. jak z księgami po
boru dan ny od podatku gruntowego — to zna
czy, że po otrzymaniu ich, tria je wyłożyć jak 
najrychlej na przeciąg dni 14 do wglądu.

DANINA OD PODATKU DOMOWO.
KLASOWEGO.

Co do daniny od podatku domowo-klas©wegó
to daninę tę oblicza się, jeżdi weźmie s ę poda* 
tek powyższy według wymXa.ru z r. 1920 |  pomno
ży przez 60. Jest to więc specjalny typ daniny, 
jaka płacona będzie na wsd od budynków mie
szkalnych.

Zarówno przy daninie od podatku zarobkowe* 
go. jak i domowo-kłasowego przewiduje ustawa 
pewno ulgi, o których osobno napiszemy#

(Ciąg dalszy nastąpip
Dr. Kowakki Francuzek,

Marnotrawstwo
Pisza nam ze Suchej:
Indzie u nas obecnie dużo myślą i mówią 

o daninie. Na ogół nie słychać protestów przeciw 
płaceń u takowej, istnieje tylko obawa, czy roz
dział daniny bodzie sp awiedliwy i czy poniesie* 
nie tego olbrzymiego cężaru przez ludność bę* 
dz*e rzeczywiście skuteczne, t. j. czy przyczyni 
się do uzdrowienia naszych finansów i podniesie* 
nia wartości pieniądza. Pod tym względem wątpił* 
w ości są n estety uzasadn one wobec pewnych! 
objawów, świadczących o braku oszczędności 
w szafowaniu groszem publicznym. I tak: Polski 
Czerwony Krzyż wynajął przed rokiem obszerny, 
pałac lir. Branickich w Suchej na Sanatorium dlii 
In wal dó w* Dotychczas jednak gm&cb stoi pustką^



naczelna dozerezynl chóryćH czeka ju>. Mafio rok 
bezczynnie, a tymczasem wprowadzenie niezbę
dnych w takim zakładzie urządzeń, jak wodociąg 
I kanał zacja pochłonęłoby w obecnych czasach 
tak oczyma sumy, że, jak wieść niesie, zanie
chano obecnie zupełnie zamiaru tworzenia tego 
Sanatorjum w Suchej. Czyż trudności tych nie 
można by o przewidzieć przed rokiem? Pocóż te 
znaczne wydatki na czynsz I persona!? A d~uga 
sprawa to szpital epidemiczny w Suchej, zwinięty 
jeszcze w paźdz eraiku ubiegłego roku„ Po wyga
śnięciu epidemji szpital stoi pustką, ale lekarza, 
pielęgniarki £ służbę rząd dotychczas tu utrzymu
je. Ń e mogąc się zdecydować na zwinięcie lub 
przeniesienie go na kresy, gdzie podobno, jak pi
szą gazety, epidemje wśród reemigrantów pochła- 
dają ogromną ilość ofiar, a u nas bezczynny szpL 
tal pochłania setki tysięcy Mk, miesięcznie. Nie- 
zupełn e zrozumiałymi dla ogółu są także pewne 
zarządizenia Ministerstwa koleji. Oto wydala fcią 
naglij ze służby wszystkich pracowników kolejo
wych, którzy wysłużyli 35 lat,. Ponieważ ko łta 
rzom liczy s*ę rek służby za półtora, jest więc 
nrędzy wydalonymi przeważna część ludzi w sile 
wieku, około 50 le<t liczących, zdrowych ł zupeł
nie zdolnych do służby. Obarczeni często liczną 
rodziną, pragną pracować i nie myślą wcałe jesz
cze odpoczywać na emeryturze. Czyż takie nagłe 
wyzbywanie się wszystkich starszych, a więc do
świadczonych w długoletniej służbie pracowni
ków może być dla jakiegokolwiek przedsiębiorstwa 
kórzvstnem? Czy będzie to oszczędnością, jeśli 
skarb Państwa ludziom tym będzie płacił przez 
dz esiątkł lat pełną emeryturę? Rozumiemy, że 
starsi muszą ustąpić młodszym, le»*z czy nie by
łoby rzeczą wskazaną zmiany takie przeprowa
dzać stopniowo, w ciągu kilku lat, a nie na raz, 
za jednym zamachem. Albo sprawa znies:en a 
Sekcji utrzymania koleji w Suchej i przeniesienia 
takowej do Chabówki. Pomijając już kwestię, czy 
znoszen e urzędów sekcyjnych i pow iększanie tem 
samem obszarów pozostałych sekcji powoduje 
rzeczywiście oszczędność w kosztach administra
cyjnych, zaprotestować należy stanowczo pr*edw 
umieszczeniu tak dużego urzędu, zatrudniającego 
licznyęh pracown ków na wsi, gdzie brak mie
szkań, szkół i wszelkich urządzeń kulturalnych. 
Toć pobyt w Chabówce każdy pracownik uważać 
będzie za zes ame karne, z którego się będzie sta
rał jak najprędzej uwolnić. Wszak przed kilku za
ledwie laty z tych głównie powodów zniesiono 
Sekcję konserwacji koleji w Chabówce i przyłą
czono ją do Suchej, obecnie zaś ma się to znowu 
odrobić, rzekomo z powodu bardziej centralnego 
położenia Chabówki w obszarze przyszłej sekcji. 
Wzgląd to błahy, gdyż jeżeli naczelnik sekcji mo
że dziś jeździć z Suchej do Czarnego Dunajca 
ł dalej, to w przyszłości będzie mógł także nJjoje- j 
diać z Suchej <q Mszapy, ~ I

Piszemy o fycE sprawach nie dla czczej kry. 
tyki, łecz pragrdemy zwrócić na te sprawy uwa* 
gę naszych posłów, gdyż jest ob<>vązkiem Sefr 
mu w chwili, kiedy żąda o i ludności tak nadzwy
czajnych ofiar, czuwać pilnie nad tem, aby ani 
grosz z pieniędzy państwowych n e był wydanym 
niepotrzebnie. Tylko wtedy, jeśli rząd będzie go
spodarzył rozumnie i oszczędnie, zapłaci lud chę
tne i szybko daninę państwową.

Jak liniowcy okradali skarb polski!
Na początku wiosny w roku 1921 zarząd głó

wny P. S. L. „Piasi^ wydelegował do wojewoda 
twa Kieleckiego, jako instruktorów swego stron
nictwa, Henryka Jędrusika, Ignacego Midńskie- 
go, Juliana Włodarczyka, Cyryla Co?,teika, Woj
ciecha Talika, Kazimierza Besterę i Romana Gar- 
mułewie^a. Żeby żaś utrzymanie tych instruk
torów nie nie kosztowało, Henryk Jędrusik 
wszedł w porozumienie z szefem defensywy D.
O. G. Kielce, kapitanem Mikiewiczem. Kapitan 
Mikiewicz nrzyjął tych instruktorów na utrzyma- 
nie defensywy i wydał m  odpowiednie legityma
cje służbowe, jako funkcjonarjusaom wojsko* 
woścŁ

Marąo legitymacje i na Ich podstawie b e t a 
iny przejazd kolejami, agitatorzy ci jeździli po 
województwie Kieleckiem z  ramienia zarządu 
głównego P. S. L. „Piasta", ©ras prezesa Witosa, 
urządzali wLze i zebrania na rzecz P. S. L. „Pia
sta ", jak również organizowali koła miejscowe 
i powiatowe te^oż stronnictwa. Z .dofenyewy oso
by te pobierały pł^ee oraz djety wedle wykazu, 
W wykazie są wskazane numery dokumentów 
podróży, numery asv<mat, 6288 i mte#sce rozjaz* 
dów. Wykaz złożony jcot w kascdsrji Sejmu 
U sta wc J a wczego.

W Samsonów, pow. Kieleckiego., na
żądanie wójta i pisarza gminnego jeden z atntar 
torów tych wylegitymował s$e legityma par
tyjna P. S. L. „Piasta46 z podpisem p. Witosa,

Aby zaś P. S. L.-owi. grupie „Piasta44 jeszcze 
włęcei ułatwić rozwój, kapitan Mikiewicz wydał 
na piśmie okólnik do TMKfległych sobie eksooizy- 
tur, aby ze wszystkich sił popierały stronnictwo 
„Piasta44.

Wzamian za tak znaczne e przysług! kapitatt 
Mikiewicz miał uzyskać z ramienia P. S. L. „Pia
sta" mandat poselski w jednym z okręgów wy* 
fcorczych zojewódsŁtfwa &ielcę$dego.



Kiedy te  nadużycia w części doszły do wia
domości jednego z pism kieleckich („Ojczyzna66) 
i w piśmie tern zjawił się artykuł w fcei sprawie, 
kapitan Mlldewlez Instruktorom legitymacje ode
brał i wydawanie płac i djet przerwał,

W sprawie tei zeznawać mogą połowie; Wa- 
g-pfO.ii, Boruń, Mróz, Duro 1 oficerowie: zderaofeL 
lizowatiy Aleksander Ćwiakowski (Częstochowa, 
ul. Dzikat łub Szkoła Handlowa, Dzika 6)„ zdt>- 
mobilizowany Stefan Łęski (Piotrków, 8 maja 
20), czynny Bielawski (Białystok), oraz osoby, 
które mogą byc wskazano przez tychże posłów 
i oficerów.

Tej treści wpłynął wniosek poselski do- Sej
mu, a świadczy on dobitnie, że p. Witos i jego 
kompanie piasto we ide mają czystych rąk i że 
swego stanowiska nadużywali na szkodę państwa 
a na hafibę dla siebie.

Ziemia po Niemcach.
Poniżej zamieszczamy wiadomość o wystawie* 

<iiu na sprzedaż ziemi po kolonistach Niemcach.
Wiadomość ta pojawiła się tylko w „Piaście % 

bo Główny Urząd ziemski, kierowany prze po
eta Kiernika, nawet za podatkowe pieniądze, 

z których żyje bezstronnym i sprawiedliwym być 
nic umie i żadnego innego pisrna nie zawiado
mił, Zapamiętamy to sobie, a przyjdzie czas, że 
się za tę partyjność w urzędowaniu % p. Kierat- 
kiom po radni ieray.

Główny Urząd Ziemski donosi:
W nadgranicznych powiatach Pomorza i wo

jewództwa Poznańskiego, a mianowicie w po- 
wiatach tucłioMdm, sępołśkim, chojnickim, no
welo mysk im i wolsztyń&Mm odbywa się przejmo 
wanto przez państwo polskie kolonizaeyiiyeh 
osad niemieckich, podlegających przepisom trak
tatu wersalskiego o likwidacji lub przejęciu praw 
skarbowych pruskich.

Nadto część kolonistów niemieckich dobro
wolnie chce sprzedać swoje kolonje, aby się wy
prowadzić do Niemiec,

Wobec tego nadarza się sp-^obność nabycia 
tych kolonij przez ludność polską. W obecnej 
chwili może się tam osiedlić około 200 rodzin 
polskich na gospodarstwach już przejętych przez 
Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu.

Gospodarstwa te są przeważnie dwukonne 
(10 do 13 hektarów) z bardzo dobrą, zwykle 
pszenną, ziemią, z Dudwnkami, z dobrym inwen
tarzem i w dobroi kulturze. Jest także do dy
spozycji kilka osad jednokonnych (około 7 1 pół 
hokłam) t kilka osad robotniczych (1 ha).

Cena osad dwukonnych wynosi 5 mil jonów 
marek, jednokonnych 2 i pół miijona, robotni
czych pół miliona do miljona.

Warunki kupna są następujące: inwentarz 
1 Kioaiia musza bvć zapłacone -zaraz, na budynki

i ziemię należy zaraz wpłacić jodną trzecią war
tości budynków i ziemi, jedną trzecią można 
wziąć na kredyt 3 letni i. jedną trzecią na kredyt 
dtugotorm ino wy.

Osady do nabycia są:
a) w powiatach chojnickim, tucholskim, są* 

polskim (obwód komisarza ziemeskiego w Ohbjpi- ‘ 
cach) w ilości około 160, w tern 120 osad dwu
konnych i kilka osad trzy konnych pó 25 ha); ,

b) w powiatach nowetomyskim, welsaiyn- ' 
skim, międzychoMcmi około 40 osad (10 ro to - ' 
tnicrzych. a reszta- dwukonne).

Osady te mogą być sprzedane tylko osadni
kom Polakom, mającym dobre kwalifikacje rol
ni eze, gdyż .są to gospodarstwa wzorowe. Pożą
dano jest, aby nabywcv byli żonaci

W skrawach, dotyczących infonnacyj i ku
pna tych osad, należy się zwracać nie do Okrę
gowego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, ale 
wprost cło komisarzy ziemskich: w Chojnicach 
(komisairz Szymański, ulica Dworcowa 11),

Zbąszynie, Sąd powiatowy, komisarz ziemski 
Dólaty. — Do Chojnic jodzie się przez Toruń, 
Grudziądz, Łasko wice — do Zbąszynia przez 
Poznań.

Piastowska prawda?
Gdy w jakiejś uczciwej rodzinie znajdzie sic; 

syn marnotrawny i splami dobre imię i ożeść tęj 
rodziny, to zostanie za tó skarany lub też w yklti-'

I ozony z tej rodziny, która otwarcia do tego tię 
przyzna, że znalazł się w jej grono niegodny czło
nek, którego za popełnione przestępstwa musiała 
się wyrzec.

Tak samo dzieje sic w "uczciwycSi partjach po
litycznych. pracujących dla dobra ludu. Jakżeż 
izmezej dzieje srę w p&rtji „Pmtowców66.

Czy słyezeliśce Bracia chłopi, aby kiedyko* 
wiek Płastowey którego ze swoich członków piv 
bliezn e skarcili^ pewnie, źe nie. to też mogliby
ście twierdzić, że tam są najuczciwsi ludzie w tej 
milej rodzinie poi.tycznej Piastów. Musimy się 
zgodzić z tą pewnością, że karcić i udzielać na-* 
gany może tylko taka głowa rodziny, która jest 
sama rzetelną i na wskróś uezcswą, a jeśli tego 
nie uczyni, to uczynią to ludzie i wskażą sami pal
cem, że syn gałgan,vale i ojciec nie lepszy, bo po* 
krywa jego złe czyny, musi być taki sam. Przy-, 
słowie nam powiada, „jaki ojciec, taki syn6*, bo 
widocznie sam do winy się poczuwa, które w nie
długim czasie kochanym Czytelnikom wykazy* 
wać będziemy, jak to wygląda polityczna rodzi* 
na Witosa na podwórku Pistowców w Tarnów- 
sklem. Na razie ograniczymy się do ich dz enni- 
ków, stających w obronie czci swych partyjnych 
zwolenników, którzy dorobili s*ę krociowych ma
jątków w sposób wiadomy i praktykowany tylko 
przez- Piaslowców, Pisma. Pia&toweów. „Kurjer



Lwowski" z dnia 23 gttidtrą 1921, Nr. 302, na 
etr. 4 pisze następujący artykuł:

„Niegodne metody walki". Jak doniosły pisma, 
adwokat Dr. Jan Gagatek w swoim czasie członek 
P. S. Lm został we Lwowie aresztowany i wydany 
władzom łódzkim. Sprawę tę pisma endeckie usi
łują wyzyskać do podstępnych napaści prz-eciw 
P. S. L. Skonstatować należy, że Dr. Gagatek 
nigdy żadnego mandatu w łonie stron, ludowego 
nie piastował, sprawa zaś znajduje się na drodze 
sądowej, która wykaże, czy zarzuty są uzasadnio
ne. Wobec tego w meritum sprawy, której nie 
znamy, wchodzić nie będziemy i t  d.

A teraz „Piast" z daty Kraków 15 stycznia 
1922, Nr. 3» tak pisze:

„Jak to nazwać?" W ostatnim tygodniu przed 
świętami, endeckie pisma zamieścimy, że Dr. Jan 
Gagatek został aresztowany w Łodzi. Obecnie 
otrzymaliśmy od Dra Gagatica pismo z doniesie
niem, że nie był on wea*!e aresztowany. Wiado
mość o jego aresztowaniu rozniosła prasa endecka 
spo całej Polsce. Jak nazwać takie postępowanie 
prasy?

Bądźże Czytelniku drogich pism Piastowych 
mądry, bo za* swoje pieniądze * ich dzienników 
nigdy prawdy się nie dowiesz. „Kurjer Lwowski" 
nie mógł zaprzeczyć, że Dr. Gagatek był areszto
wany, bo to było na miejscu we Lwowie 1 tam 
wypiera się Gagatka, jakoby był ich członkiem 
łub też sprawował jakikolwiek mandat z kih stro
ny — natomiast Witosowy „P ast", jak zwykle 
każdej prawdzie zadaje kłam, a kłamstwo ukry
wa, pisze swym potulnym czytelnikom, że Gaga* 
tek nie był aresztowany i byłby w stanie wnet 
kanonizować tego męczennika sprawy ludowej, 
noszącego ciężary krzywdy na®odowe|j w postaci 
zdobytych kapitałów, których pochodzenie wyka
żą zapewne dochodzenia sądowe.

A teraz przypominamy Piastowemu I biednym 
Inwalidom z powiatu Tarnowsk ego. Kto organi
zował inwalidów w r. 1919 1 1920 w powiecie Tar
nowskim? kto pobierał żywność i sacharynę dla 
tych kalek wojennych? co ci inwalidzi otrzymali 
% rąk p. Gagatka? a co b  Rząd przyznał? Kto 
handlował spirytusami, sacharyną i papierosami 
w tym czasie? Czy nie Dr. Gagaatek, a czy 
przedmioty te były we wolnym handlu? Jaką 
drogą zostały nabyte, to na to dałby pewną od- 
pod zforlź tylko p. Witos?. Za czy jem staraniem 
został mianowany p. Gagatek urzędnikiem 5-tej 
rangi przy Ministerstwie, o tem wie także Witos. 
Kto zorganizował kurs agitatorów politycznych 
Pmstoweów w Tarnowie — przecież tylko p. Ga
gatek pod firmą Witosa, ściągając zboże od oko
licznych włościan na utrzymanie agitatorów o 
ozem także mogłaby powiedzieć coś Dyrekcja 
Plonu Tarnowskiego. Czyż za takie obywatel
skie czyny, nie należałoby mianować p. Gagatka 
d o ż y w o t n y m  obywatelem zakładu karnego

w Wiśniczu, ale io jewize me pora, bo p. Daga* 
tek jest mocno chroniony pod płaszczem p. W U 
tosa. Dojdziemy jednak po nitce do kłębka i w 
niedługim czaicie Prokuratoria tarnowska będzie 
m ała dosyć do czynienia z tą spółką zanim ten 
węzeł gordyjski rozwiąże.

Ze swej strony radzimy p. Witosowi, ażeby, 
zechciał dobrowolnie stawić się pod sąd obywa* 
telskł, wobec którego szybciej cały ogrom za* 
rzutów zostałby przeprowadzony i spółka Wito* 
eowo-Piastowa zostałaby zlikwidowana,

PANIE WITOS! Im prędzej TEM LEPIEJ  ̂
Bo wyborcy Pańscy są krewcy i dalej za nos 
wodzić sie nie dadzą. Żądamy I pragniemy pracy, 
politycznej uczciwej i tę poprowadzimy, ale bel 
Pana, jako przyszłego obywatela ziemskiego, 

Stojałowczyk i  Tarnowskiego.

Pa co jeździł towarzysz Daszyński 
do Trzebini?

Dnia 15. stycznia b.r. przyjechał p. Daszyński 
do Trzebini na wiec. na którym zachwalał swoją 
kandydaturę na posła do Senatu, Robotnicy od< 
powiedzieli mu następującym p ro  t e s t e m  t 

Sejm Ustawodawczy, idąc za przykładem 
dawnych i wypróbowanych nepuHifc, jak Francja 
i Angtja, uchwalił w konstytucji z dnia 17 marca 
1921 r., że najwyższem dałem ustawodawczem 
je t̂ Sejm I Senat. 'Pamiętają wszyscy, jak myśl 
uchwalenia Senatu, jako najwyższego ciała kon
trolnego, była zwalczana przez towarzysza Da
szyńskiego, a generalny strajk na jego komendę 
zorganizowany miał być demenstranjegą przeciw 
uchwaleniu Senatu przez Sejm.

Otóż towarzysz Daszyński, chcąc naprawić 
to. co stracił robotnik przez strajk generalny 
przeciw Senatowi przyjechał do Trzebini zaspę* 
lować do robotników, aby go do zwalczanego 
tak zaciekle Senatu przez polskich socjalistów 
przy następnych wyborach senatorem wybrali.

Patrzcie się robotnicy, jak posiwiały socja* 
lista garnie się do polskiego Senatu, tak wykli
nanego przez ide;e socjalistyczną. — Nie wolno 
cl być senatorem! bo Polską Republikę chciałeś 
zamienłć na republikę rad sowieckich. TTświad* 
miony robotnik, zna takich lisów farbowanych, 
jak Daszyński, Klemensiewicz ł Witos!!! Ci pit* 
tentowan? obrońcy ludu roboczego na jego skó* 
rze dorobili się mil jonowy eh majątków' a dwory, 
które przed wyborom' ludowi obiecywali, dla sie
bie kupili Precz z politycznymi dorobkiewiczami 
i obszarnikami!!! Nie dajcie się bałamudlć świa
domi robotnicy, a zbogaconych na chłopskiej 
skórze kapitalistów, jak Daszyński, Klemensie* 
wicz I Witos do Senatu n*e wybierajcie!



§

Niech żyje sprawiedliwość! 
a okłada Daszyńskich* Kłemensfewłeziłw 1 W-t 
losów, niech sic w gruzy rozpadnie!

Pokrzywdzeni robotnicy,
Z Zagłębia chrzanowskiego.

Uczciwość Stapińskiego.
Był czas, kiedy Stasiński jeździł i agitował 

i pós'ugiwał się takiemi frazesami: „Widzicie Bra- 
c a chłopi, jak z całą duszą jestem wam oddany, 
nie dla majątku i pieniędzy, lecz z ukochania 
„idei4* wam się oddałem4*. Przy tej* sposobności 
pokazywał zebranym ludziom dziurawe lokc?e 
1 połatane spodnie. Upłynęło wiele lat, kędy 
,,7>an;< Siu pin s-ki zajął się bankiem parcelacyjnym 
i dostawą chłopów do Ameryki, Koniec końcem 
,,}..%ii'* Stąp ński zaczął robić z polityki „idealnej4* 
politykę „świństwa14. Na zjeździe chłopskim były 
minister Długosz zaczął piętnować Sipińskiego, 
jako zdrajcę i udowodni, że Stapiński pobierał 
łapówki od rządu austriackiego. Zdawało się 
wtenczas, źe ei łopi pluną w twarz Stapińskiemu. 
Lecz co się dzieję? Stapiński zabiera glos i przy
znaje się do łapówek i mówi. że właśnie pan Dłu
gosz i jego koledzy go zepsuli. Nastąpił rozłam, 
część głupców' poszła za Jasiem Stąpińskim, 
a «riześć za Bojką i Witosem W początkach swojej 
pracy „pan'* Stapiński prawił o idei, lecz już po 
d-wudz estu pięciu latach pracy politycznej, gdy 
mu jeden z kolegów zarzucił* że się dorabia la* 
tinego majątku, tak odpowiedział mu Stapiński* 
czy zadarmo całowałem przez dwadzieścia pięć 
lat mordy ehlopsk e; pluń pan na ideę, pieniądz 
to grunt

Lecz słuchajcie, co teras po 84 latach sza- 
tikraistwa politycznego mówi „pan4* Staniń&ki?

Oto w grudniu 1921 r, na wiecu w Gorlicach 
Ca.rzuca mu ktoś. że się dorobił omal, że nie mil
iardowej fortuny, a „pan4* tSapiński od po w a da: 
>.tak, nie przeczę, dorobiłem (?) się majatku i dą- 
żę do tęgo. byśHe sie wszyscy tak d o r o b i ł I co 
oajsmntn eisze iest to to. że gdy przed 80 laty 
,.pan4< Sta piński mówił o idealnej pracy pólitycz? 
r.ej i pokazywał łaty na ubraniu, to chłopi mu 
Dli brawo. Po udowodneniu, że cyiramł i brał ła
pówki od rządu austriackiego, chłopi znów mit 
bili brawo. I teraz, kiedy na chłopskiej krwawi
cy. dzęki po sk a rb em  u sprytowi, dorobił sie ma
ją t,ku wartości. setki milionów i mówi. że znów 
chce, by chłop? także się tak dorobili, to znów 
mu w* Gorlicach b li brawo. Nie dosyć na tem, 
znaleźli się ludzie, którzy temu człowiekowi, co 
przez cale żveie swoje nic nie robił, jak tylko 
zdradzał, okłamywał, wichrzył, to jeszcze oddali 
mu glosy i tylko po to. by mu ułatwić kupno ko
palni nafty. Wstyd! Hańba takim ludziom, którzy 
popierają człoiwieka, dla którego nawet najbliżsi

| koleefey nic nie mają, prócz plunięcia w twarz 
} ? pogardy.
i Kiedyż się to Bracia chłopi ocknicie i przepę* 

dfciee takich zdrajców idei, jak Stapiński i cała 
. litanję innych. Czy zawsze mv chłopi mamy być 

„pastwiskiem** dla kanalji politycznych?
Góral od Żywca*

Od jednego z  naszych czytelników Oft^yfittr- 
jemy następujące uwagi o naszem p"śm*e.

Od 15 lat jestem czytelnikiem i zwolennikiem 
^Wieńca-Pszczółki4* i przyznaję, źe lepszego pik 
oma tiema. Cieszy nrę, że młodzi 1 starzy gamą 
się pod sztandar Związku Ludowo-narodowego* 
że starzy wereranj ruchu ludowego^ którzy prze% 
pewien czap błądzili, jKr*vracają na drogę prawdy 
i sprawiedliwości.

N ech Związek Ludowo-narodowy zespoli 
wszystkich w imię hasła „Bóg i Ojczyzna* a wte
dy spełnią się marzenia wodza naszego ś. p. kst 
StojaJowskfego, który przez całe yve życie pr&» 
oował, aby lud polski oświecić i zorganizować 
w jedno wielkie stronnictwo chrześdjańsko-ludo» 
wo-narodowe.

Wasz czytelnik*

Wniosek n a g ł y
p09va Zamorskiego w sprawie uruchomienia fa>- 
bryki tytoniu i uregulowania spraw robotniezyck A 

w Monasterzyskąęh.
Istniejąca od wielu łat fabryka tytoniu w Mo* 

nasferzyskach została podczas woinv spalona* 
Pozostał jednak jeden gmach fabryczny nieu
szkodzony. w którym można by ruch fabryczny 
odnowić. Jest to tem więcej wskazane, że w Mo* 
n isterzyskach żyje dotąd z góra tvsiac robotni
ków i robotnic zawodowych, dla którvch praca 
fabrvczną bvła jedynym źródłem do zarabiania 
na życie. Plantowanie fachowe tytoniu uprawia 
się również na południu Podola od dziesiątek lat 
i przy urodzajności gleby tamtejsze* oraz przy 
umieietnośei uprawy, uzyskanej przez długie do
świadczenie. wyda je bar Izo przednie i cenne ga- 
tunki tej rośliny. Ocenia ąe ten stan rzeczy, rząd 
austriacki utrzymywał tam w .mchu dwie wielkie 
fabryki to *est Mon as toczysk a i Jngiełnicę. Dziśt 
gdy Rząd Polski buduje nowe fabryki tytoniu 
w okolicach o lichej glebie, gdzie brak dośwind-* 
czonych plantatorów i zawTodowvch robotników* 
musi niemile dotykać fakt, że ten sam Rząd nie 
przyspiesza uruchomienia dawniejszych fabryki 
w warunkach pod każdym ^ąględem korzy;* 
ąbiych.

Rozsądny glos.
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W fabryce m<mas1^vsMej było-przeS wojną 
Katrudnionyeh około 1300 robotników i robotnic, , 
Dziś liczba ich z powoou wojny m alała do 800 
bezrobotnych, którym zarząd monopolu państwo- * 
wego płaci tytułem zasiłku 58 marek. Cyfra ta 
mówi sama za siebie. Dogorywający z głodu i gi- f 
nący z zimna bezrobotni zwracali się już wielo
krotnie i do Ministerstwa Skarbu i do Minister
stwa Pracy, aie oprócz obietnic nie zyskali nic.
W tom beziiad *ie’nem położeniu robotnicy są go
towi przesiedlić się na rozkaz zarządu monopolo
wego do Łodzi czv do Częstochowy, gdzie się bu- 
dule obecnie nowe fabryki tytoniu, byleby zna
leźć możność zarobku i życia w zawodzie, do któ
rego nawykli.

Oprócz roboników bez zajęcia jest w Monaste- 
fZTskach prawie 700 emerytów, oddawna do 
prący niezdolny eh i jeszcze za austriackich cza
sów. uw<dn?onvch ze służby, w której stracili 
zdrowie. Dziś emerytura ich. zwana prowizją^ wa
ha sle mmdzv 500 a 000 Mk. m;esi°cznie i wielu 
B nich ginie powolna śmiercią głodową, inni zaś 
fc™ z ‘ałmużny publiczne i. Cdv się zważrr że 
całoroiesięezna płaca nTe wystarczy na kupno 
S kg. cii km i że chleba za nią można dostać za
ledwie 0 kilogramów, doplem się zrozumie całą 
niedole tvch starców i inwabdów. zmusro^ych do 
wegetowama w mieście zupełnie przez wojnę spa- 
lonem. W tej z'rme. iaka sie sroży obecnie. ma- : 
rzną w sz^cy bezrobotni i emeryci, bo żadnego 
nie srtaf na opał, skoro furka drzewa kosztuje 
z  gó-Ą 5 tysięcy marek.

W t-m  stanie rzeczy najspieszniejsze wkro
czenie Rzrdu z rozumną ocmocą jest konieczne.
STo też podpisani wnoszą:

S e jm  wzywa R z ą d :
1) ażeby natychmiast uruchomił fabrykę fy- 

fomu w Monasterzyskach w tym budynku, który 
Ocalał i żeby bezzwłocznie przystawił do odbu
dowy innych fabrycznych budynków, zniszczo
nych podczas wojny;

2) ażeby emerytom z fabryki tytoniu wyzna
czył odpowiednią emeryturę w mvśl ustawy 
emerytalnej. a tymczasem przyznał im wydatną 
zapomogę za czas ubiegły;

3) ażeby bezrobotnym przyznał d o lin ą
większa zapomogę na żaku pro opalu, odzieży 
I obu wda. tudzież podniósł zasiłek do wysokości 
zasiłku dla bezrobotnych w fabrykach i przedsię- 
bmrstwach państwowych aż do chwili, w której 
Banowiii im zajęcie sMo czy to w Monasterzy- 
Bkach. czy też w l.odd lub Częstochowie. «

Na pokrycie wynikłych stad wydatków może 
Rząd przeznaczyć tę nadwyżkę dochodów mo
nopolu tytoniowego, która została użyta i ma bvć 
Jeszcze użytą na dalsze obniżenie ceny wyrobów 
tytoniowych. Przy tej sposobności zaznacza się, 
te  tytoń, surowy idzie w czterech piątych pa par _

seS, a nTe <fo fabryfcf, ponTdwaf c&rm, fcifią Tłzad 
Płaci za surowiec, jest wielokrotnie niższa, od ce
ny rynkowej, Wnioskodawca,

List posła SzjfiiiaiisMego.
DO OBYWATELI GM INY KLIMKÓWKI,
Przed kilku dniami otrzymałem pismo, zao* 

patrzono pieczęcią gminy Klimkówki wraz z pod
pisem obywateli całej gminy.

Mógłbym na nie nieodpowiadać, uważając je za 
anonim, gdyż nie nosi żadnego podpisu, ze wzglę* 
du jednak na to, że na piśmie widnieje pieczątką 
gm nna, która musiała być użytą za wiedzą i ze
zwoleń em pana naczelnika gm ny, uważam zśi- 
otoasoiwne, pod Jego i obywateli gminy adreeeaa 
wystosować słów parę.

Otóż pismo, o ktorem mowa, zawiera po
gróżki, abym się nie ważył głosować za tak „łaj
dacką i hańbiącą ustawą, jak irrawa o gm’n*e 
zbiorowej, gdyż chłopi i  robotnicy potrafią ją 
krwawo odeprzeć".

Zechcą Szanowni Obywatele przyjąć do wia* 
domości, że:

1. pogróżek żadnych się rre bałem i nie boję,
2. głosowałem zawsze i głosować będę za 

tak remi ustawami, które wodSe mojej najlepszej 
wiary, wiedzy i sumienia Rzeczypospolitej i Jej 
obywateli korzyść przynieść mogą, bez względu 
nawet na to, czy się to moim wyborcom może 
podobać .czy nie.

Głos Wasz — Szanowni Obywatele bwłby dłą 
mnie cenny, gdybyście mi byli spokojnie i rze
czowo przedstawili, dlaczego — zdaniem Wa* 
szem — projektowana ustawa gminna jest zła, 
w chwili jednak, gdy mi grozicie i gdy obrażacie 
Sejm i Rząd, nazywając ustawy łaidaękiemi, nie 
mogę traktować Was. jako wiernych i uczciwych 
obywateli Państwa, Panu zaś — panie wójcie, 
który dałeś pieczątkę pod psino wstyd całej 
gminie przynoszące, oświadczyć muszę, że nie 
o<]ważyłbyś się za czasów austriackich, na krok 
podobny, bojąc się współwiny i odpowiedzailnoN 
ści i że teraz, kiedy podlegasz Władzom posTkimf 
które stokroć więcej jesteś winien szanować, —* 
®dia!e Oi się. że możesz bezkarnie grozić RządowJ 
i Sejmowi. Bacz, abyś mi się nie przeliczył.

Wąnazawa, 20 stycznia 1022 r.
Stanisław Szymański 

poseł na Sejm ust

Co słychać w śwlecie?
ANGLICY

rozpoczęli sflną propagandę, aby uspokoić Ind je* 
gdyż te pragną gaczero oderwać się od Angljtf



to  * -

& flafl&dtowey m l f  jm y  twlwTzą, że angielscy urzę
dnicy rabują ach kras, niszczą, a mięsaka.frów ta- 

‘isylcKyefii iwłMtoiają. praw. Hindus- uzyskali wiel
ki wplfw na masy i wzniecili szalone nienawiść 
do Anglji. W ostatn*m tygodniu Anglia zabiegała
0 przyjaźń aj&myteńską, a natomiast względem 
Francji zadtewą-je się zimno. Na posiedzeniu Ra
dy gabinetowej w Londynie odrzucono żądanie 
maig$ra francusfdogo Boincamgo w sprawie kon- 
w m oH m f i ta m ł

FRANCJA
dąży ćtafe} do ma&mimm swego stauetwiska 
w  E»ro$da I zabezpieczenia się przed napadem 
Ktemeówu W tym tygodnia zostanie podpisana 
mmmm pcMDSdNsMacasla, która nas 'zbliży jeszcze 
MM-gief do Francji. Umowa ta -dotyczy sftositn- 
M w teroStoiryc^ naltewyeh, politycznydl i woj- 
stewyeh.

NIEMCY
w-dąi wkirnsą i starają się chytreścia wyłudzić 
<8eś dte sa*va. Tak w ostatnich dniach udało się
Im odroczyć rokowania górnośląskie w Genewie, 
Według ofiinp Amerykanina p. Waltera. Reny, to
1 konferencja w Genui, która ponoś ma być odro- 
esona, jest tówn:eż nlczem limem, jak pułapką, 
$ry.r<slezWi| przez Niemcy. Chcą oni spowodować, 
&hy konfermeja germeńska uznała sowiety za 
fsąd. pmńywfty, a wówczas Niemcy I ich kamraci 
Anglicy otrzyma'ją $zerok7e koncesje w Rosji 
i  oW w ią #e należycie i .sowicie. A Niemcom o to 
chodzi Ameryka jednak sowietów absolutnie 
trmmć me .choe. bo m% m % bolszewikami ukła- 
ćh i ś% mis można.

LITWA KOWIEŃSKA
•wulosda. protest- przeciw wyborom do Sejmu wi- 
ieńsirego, a Taayba, t. j. sejm kowieński uchwa
li! mfo-imę miną,

WE WŁOSZECH
opinię fwhikizną. w ostatnim tygodniu -zajął zgon 
ftapMa Benedykta XV i kwest ją, kto po nim 
obejmie rządy iCoócioła. Pogrzeb P&pńża odbył 
się we czwartek 2Q stymiaa o godzinie 3 popołu
dniu. Z pomiędzy tych, którzy mają szanse wdziać 
tjarę papieską. w yrabiają następujących kardy-, 
nałów: kard. R ańl kard. Mafii, kard. Fontaine, 
kard. Bełmóinfe, karci Lsi, kard. Gaspari i kard. 
M order. O tyra ostatnim mówią najwięcej. Jest to 
Francuz, który w czarne wojny światowej ogro
mnie dużo dobrego uczynił, okazał nieustraszoną 
odwagę i siłę przekonań i wycierpiał dużo od 
Niemców.

HezpwszesSifiiajsis nasię pismo.

B i l e t y  s k a r b o w e .
Z dniem 1-gto lutego W22 r. Ministerstwo Skarbu 

wypuszcza na sumę 3l miljardów Serję HI. Biletów 
Skarbowych.

Odsetki od Biletów Skarbowych Serji d  są wy
płacane w stosunku 5% rocznie, z góry, przez po
trącenie przy sprzedaży (dyskonto).

Suma, ustalona przez potrącenie od samy imion* v 
nej biletu odsetek w stosunku 5% rocznie od dnia 
bieżącego do dnia l-go lutego 1923 r. określa jej 
wartość dzienną. Według tej wartości dziennej BU 
loty Skarbowe są sprzedawane przez Centralną Kasę 
Państwową, Kasy Skarbowe i Oddziały Polskiej Kra
jowej Kasy Pożyczkowej i są na żądanie przez to 
instytucje przedterminowe wykupywane i przyjmę- 
wane przy wpłataon, bez pobierania za te ezvnnośe! 
żadnych opłat, ani prowizji Wszystkie urzędy i in
stytucje państwowe przyjmą Bilety Skarbowe jako 
kaucje, oraz lako wadia według tejże wartości dzien
nej, we wszystkich wyj sadkach, w których prawo 
przewiduje składanie kaucji i wadiów.

Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
przyimują Bilety Skarbowe do depozytu, bezpłatnie.

Bilety Skarbowe maią wszelkie prawa papierów, 
wartościowych, por iadaiscych bezpieczeństwo puni- 
larne i mr><rą być używane dla, lokaty kapitałów 
osób. pozostających pod opieką ! kuratelą, jakoteż , 
kapitałów fundacyjnych, kościelnych, kaucji cywil
nych I wojskowych, depozytów, oraz dla konwersji 
innych parterów piipUarnircłt,

Bilety Skarbowe są ważne w ciągu łat 10, po
cząwszy od daty płatności, poczom ulegają umorze
niu f przestają być opłacane.

Bilety Skarbowe wobec mwrtszego są nallenszą 
lokatą *ka-nitału, naiodnowiednlpjszą oszczędnością, 
zarazem służyć mogą. jako czeki rachunków bieżą
cych na wszystkie Kasy Skarbowe, Urzędy Podat
kowe i Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożycz
kowej.

Z komisyj sejmowych.
Komisja konstytucyjna w dalszym ciągu' 

| obradowała nad wnioskiem posła ks. Lutosław- 
\ skiego w sprawie objęcia przez min. oświecenia 

publ. szkolnictwa wszelkich stopni i typów, 
przeznaczonego dla- młodzieży poniżej kufc 18,

1 Wniosk ten nie uzyskał większości. Poza tein 
; przyjęto artykuł, określający zakres działania 

min. wyznań i oświecenia publicznego.
Komisja prawnicza dokonała wyboru refe

renta usta wyr o ochronie lokatorów, 14 głosami 
} przeciw 13 na miejsce p. Gizędzielskiego wybrała 

posła Fedorowicza.
s Komisja rolna przed porządkiem dziennym na 
i wniosek p. Piechoty uczciła pamięć p. Świdy ja- 
* ko zasłużonego. pracownika i referenta komisji
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W ważniejszych sprawach. Nastąpiły obrady nad 
wnioskiem nagłym p. Brejskiego w sprawie sprze
dawania osad po kolonistach niemieckich w b. 
dzielnicy pruskiej. Referował poseł ks. Kurzaw- 
s-ki. Postanowiono, aby bezrolnym i małorolnym 
przysługiwało pierwszeństwo nabycia tych es d. 
Następnie przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
nagłym posła Stolarskiego w sprawie uwzglę
dnienia przy parcelacji właścicieli gruntów wy
właszczonych na użytek dróg żelaznych i wszel
kich urządzeń użyteczności publicznej. Komisja, 
pomdęła uchwałę wewnętrzną wezwania do gŁ 
urzędu ziemskiego, aby tvch drobnych właści
cieli ziemskich, którzy ma-a gorpodarstwa zruj
nowane i są niezdolni do samodzielnego istnienia, 
gł. urząd ziemski miał na uwadze i udzielił im 
gruntów parodiowanych w innych miejscowo
ściach.

Komisja administracyjna zakończyła 3 czyta
nie ustawy o gminie wiejskiej. Celem ostateczne
go uzgodnienia poprawek i wniosków mniejszo
ści odesłano cały projekt do podkomisji.

Komisja opieki społecznej wysłuchała spra
wozdania p. Dziubińskiej o stanie ropatrja cji na 
terenie Rosji. Chodzi tu o pomoc żywnościową 
dla repatriantów, organizację akcji sanitarnej 
w Ros i ze względu na epidemie, które się gwał
towni m rozszerzają, o pomoc dla dzieci w Rosji, 
przyspieszenie powrotu uwięzionych jeńców cy
wilnych, wydawanie biuletynu co 2 tygodnie 
w sprawie wywiadów o zaginionych, zorganizo
wanie wysyłki korespondenci! do Rosji itd. Przy
jęto do wiadomości sprawozdanie nadzwyczajne- 
go komisarza do spraw repatrjaoi Władysława 
(Grabskiego o posterach repatrjacji; Uchwalono 
wezwać rząd do pociągnięcia do odpowiedzialno
ści winnych zaniedbań w akcji repatrjacrinej. 
W piatkowem posiedzeniu wezmą udział przed
stawiciele min. zdrowia, opieki społerznei i spraw 
zagranicznych oraz gł, komisariatu do spraw re
patriacji.

Komlsla wojskowa zakończyła dyskusje nad 
pragmatyką oficerską i przystąpiła do 2 czyta
nia.

Na posiedzeniu komisji ©światowej wydarzył 
się bardzo znamienny incydent. Mianowicie 
w czasie obrad nad art. 4 ustawy o organ kowa
niu kursów dla dorosłych, oraz bibLotok publicz
nych. eo do których projekt rządowy brzmiał, że 
związki komunalne na żądanie 30 osób mogą, ale 
nie muszą organizować te ktirsa, socjaliści oraz 
thugiitowey domagali się zmiany projektu w ten 
sposób, że związki komunalne, nie mogą — ale 
musza kursy takie organizować.

W chwili, gdy wmosek socjalistów i thugu- 
towców upadł, opuścili oni ostentacyjnie zebra
nie. z rl ek om n1 e towi i ia c tem samem komisie.

Pamiętajcie o funduszu o m o m

Z Bislska-Oiałej i okolicy.
WIEC ZW. LUD. NAR. W CZANCU.

Staraniom Kola Z w. L. N. odbył się w Cżań* 
cu dnia 22. stycznia br. w ielki wiec, który zgro
madził około 500 osób z całej gminy. Obrady za
gaił naczelnik gminy p. Gałuszka, którego też 
zgromadzeni powołali na przewodniczącego wie
cu. Sekretarzował p. Alfons Osadziński. kiero* 
wrnik szkoły.

Pierwszy przemówił p. pref. Sierakowski 
z Białek który dał wyczerpujący obraz gospodar
czego położenia Polski, wykazując ścisłą zależ
ność szczęścia i dobrobytu jednostki od szczęścia 
i dobrobytu całego'państwa. Kto mądrze i uczci
wie buduje państw© polskie, ten pracuje dla sie
bie i swoich dzieci; kto zaś dba tylko o iii to ro
sy osobiste lub jednej klasy czy partji, ten szko
dzi całemu narodowi, a w końcowym rezultacie—* 
samemu sobie. — Referent krytykował szkodli
wą politykę ludowców i socjalistów, którzy trak
tują państwo jak dojną krowę gromadzką, którą 
wszyscy chcą doić, ale jeść jej dać niema kto.

Mówca apelował do zgromadzonych mimików, 
by daninę corycMej złożyli, bo tego wymaga ra
tunek państwa, ale łudzić się nie powinni, że sa
ma danina wystarczy nam na długie lata.

W końcu poinformował mówca, zgromadzo
nych, Mo i ilo ma płacić daninę. Pouczenie to 
okazało się tem poteebmejszem, że różne nie
p raw d z ie  wieści rozpuszczał ktoś po wsi, stra
sząc ludzi niepotrzebnie przesądzeń orni do nie
prawdopodobieństwa kwotami daniny.

Drugi z kolei przemawiał p. Skowron, nawo
łując zgromadzonych clo organizowania się 
w Związku I.udowo-Narod© wym na programie 
św. p. Ks. Stojałowśldego. Naczelnik gminy p. 
Gałuszlca podał do wiadomości, iż na budowę 
kościoła w Ozańcu zebrano blisko 2 mil jony ma
rek od 150 osób i prosił gorąco, by nikt nie uchy
lał si§ od daru na ten cel zbożny. Bo wiosny bo
wiem powinno być złożone około 5 miljonów 

marek.
Na zakończenie wiecu uchwalono wszystkimi 

głosami z wyjątkiem 3 następującą rezolucję:
„Zgromadzeni obywatele gminy Ozańca, na 

wiecu dnia 22. stycznia 1922. potępiając walkę 
klasową, wyrażaja wotum zaufania posłom Związ
ku Ludowo-Narodowego, a przedewszystkiem p. 
posłowi Zamorskiemu, prezesowi Stojałowezy- 
ków i wzywają wszystkich uczciwych Polaków 
i Polki, aby wstępował’ do Związku Ludowo-Na
rodowego i popierali ,.Wieńca-Pszczółkę“.

Obrady bvły tak poważne i rzeczowe, że na
wet znani miejscowi warcholi nie mieli odwagi 
zabrać głosu, a tylko z cicha po kątach pomru
kiwali jak  — nieludzie.

0
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Korespondencje.
Rozbój

JUŻ NIEZADŁUGO.
Kochani Bracia! Już niezadługo będzie rozwią

zany obecny Sejm i będą rozpisane nowe wybory.
W czasie tym czeka nas wielkie zadanie do spełnie
nia. Teraz słyszymy tylko narzekania i niezadowo
lenia. Pochodu to stąd, że do pierwszego Sejmu ni© 
byliśmy silnie zorganizowani, a lud zasypany przez 
ludowców i socjalistów różnemi obiecankami, oddal 
swe głosy w ich ręce w nadzieji, iż dadzą to co obie
cali. Lo k zawiedli się na nich. Bo cóż ludowcy uczy
ni H? Obiecali, że gdy tylko wejdą do Sejmu, to zaraz 
rozdadzą ziemię nawet za darmo, a dotychczas wi
dzimy, że biedak, małorolny nic nie dostał ani za 
darmo, ani za pewną opłatą, bo parcelują ziem ę mię
dzy zamożnych kmieci, a biedak, jak ginął z głodu 
przed wojną i w czasie wojny, tak i teraz ginie. A ci 
jego rzekomi , obrońcy'* dorobili się w czasie tr/ech 
letniego posłowania licznych majątków i w ten spo
sób zabezpieczyli dla siebie i dla swoich wnuków 
dobrobyt. To d a nas kochani bracia powinno być 
najlepszą nauczką, żebyśmy do przyszłego Sejmu nie 
wybierali ludzi, dbających tylko o swój osobisty in
teres, ale ludzi, którzy mają na oku ogólne położeni© 
państwa. Takich ludzi mamy ty ko w naszym 
„Związku Ludowo Narodowym44. Od nikogo, tylko 
od nas samych zależy, jakich będziemy mieli po
słów, a jacy posłowie, taki rząd, jaki rząd, taki ład, 
porządek i dobrobyt kraju.

A. P. i  Rozborza.

Międzybrodzie lipnickie, 
MYŚLĄCA GMINA.

Przybył przed laty do naszej wioski żyd Grfin- 
span. Zakupi on mórg pola z domem drewnianym j 
i założył sklep, ażeby ssać krwawy grosz roboczego 
ludu. Przed wojną był to jedyny sklep dła miejsco
wych, a ludność wtenczas jeszcze ciemna uważała 
go za swego zbawcę. « *

Drugi żyd otworzył szynk przed samym kościo
łem.

Dopiero gdy Stojałowczyey zaczęli oświecać lud, 
urządzać wiece, rozszerzać gazetkę „Wieńca i 
Pszczółkę”, otworzyli własną bibljotekę, a w dodat
ku ks. proboszcz Paweł Ryłko zorganizował człon
ków do „Kółka R i tnie z egojt i wystawił budynek 
tia sklep, ludność przestała bawić się w brudne kar
czemne wybryki, a żyd-pijawka Wincer — jeszcze 
przed wojną spakował czemprędzej swoje manatkl 
I wyniósł się ci< lutczem.

Murowany budynek zakupi! w udziałach człon
kowie „Kółka Rolniczego44 i tamże został przenie
siony sklep, a wększa sala została przeznaczoną na 
zgromadzenia, odczyty i przcdstwien‘a. Jednakże 
Jest nam w niej za ciasno i postanowiliśmy wybudo
wać na górze piętro, na którem mieściłaby się wiel

ka, sala na zgromadzenia 1 przedstawienia ze stałą 
sceną i t. d.

Bracia Stojałowczycy! haniebnie mamy zapisany 
postępek tych p? jaków, którzy odważyli się sprze. 
dać żydowi dom i kawałek pola. ale ujmijmy w swo
je ręce band:1 Kółka pod ścisłą kontrolą Zarządu 
i oddajmy sklep w sine i zaufane ręce, a zobaczy* 
mv, że zadowolimy ludność, a z żydem Grunspanem 
pójdzie nam łatwo, tak jak ' łatwo przyszło nam * 
szynkarzem, a majątek z pięknym domem przyda 
się na przyszły sklep, bo w Międzybrodziu czeka 
nas p*ękna przyszłość, jeżeli stan:© u nas projektu* 
wany zbiornik wody. Cześć!

Młody Siojalowczyk, 
POŻEGNANIE DUSZPASTERZY.

Żegnał s*ę z nami, nasz czcgodny duszpasterz, 
Ks. Dr. Paweł Ryłko, którego Es, Ba>. up. z-amła- 
nował proboszczem w inną! parafjL Z żaiem serca 
przyjęł śmy Jego pożegnalne słowa, które do nas 
powiedz ą! „Choć się od Was oddalę jednak zacho
wam Was w pamięci14! Przebył On u nas z górą 
12 lat. I przez ten okres czasu zdz;ała! bardzo 

dużo w parafji, bo zaraz w pierwszych latach swe
go pobytu, za jego starań em wyzbyliśmy się: żyda 
1 szynku! który był największym złem dla parafjL 
O! był to prawdziwy Ojciec nasz! Najbardziej leżała 
mu na r< cu ta nasza młodzież polska! Jej wycho
wanie dla Boga i Ojczyzny! Cześć Ci za to Czci
godny Kapłanie, wiemy sługo Boży! Składamy C$ 
ja-knaiserdeczniejsze pod z ęk cwanie i zachowamy. 
Cię w pamięci na dłngie lata. Życzymy Ci, aby 
Pan Bóg dał Ci zdrowie i siły do zwalezena nieje* 
dnego zła. — I w imieniu wszystkich składa Ci po
dziękowanie

Zarząd Kola Zw. Lud.-Narod*

Petryków, pow. Tarnopol 
ZEBRANIE ZWIĄZKU LUDOWO NARODOWEGO.

W dn’u 14. grudnia 1921 r. odbył się w naszej 
wiosce wiec. na który przybyła prawie cała ludność 
polska tutejszej wioski.

Na wiec ten przybyli z Tarnopola pp. Rybak $ 
profesor gimnazjalny Rosiak, Przewodniczący p. A, 
Tchórzewski udziel# głosu p. Kodakowi, który 
drzem ie przestawił obecnym skutki „autonomjl 
terytorjalnej4 dla Ukraińców, przeciw czemu wszy* 
scy zebrani gorąco zaprotestowali. Następnie p. Ry
bak omówił cziałalność Związku Ludów o-Nawowe
go, jakoteż pracę pp. posłów Jana Zamorskiego* 
Marka i innych. W końcu p. Rybak omówił niebez
pieczeństwo wzrostu żydów i ich działalność aa 
szkodę Państwa Polskiego.

ŚPIĄCA GMINA.
Marcyporębą,

Muszę i ja opisać Stowarzyszenie z Marcy* 
poręby. Tylko ni© wiem wprost* jak zaczynać, gdyż

%
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Ws-fytf mn?e samego' opisywać. Gdy nasz ks. Patron 
ogłoś ł piewszy raz. żeby się zejść w sali szkolnej, 
Weszło się chłopców dosyć dużo. — Ale na 
następny raz już mn:t*j, na trzeci raz rak 
samo, no i tak szło jeszcze jakiś czas, jak to mówi 
przysłowie: jak wóz po grudzie, ale jeszcze szło do
syć możliwie. Aż z początkiem lata stowarzyszenie 
całkiem przestało ist-nieć. Kilka razy ks. Patron ogła
szał, żeby się zejść, ale napróżno; raz przyszło dwóch, 
raz trzech i tak wciąż, aż całkiem stowarzyszenie 
upadło.

Druh Władysław Grzywa, sekretarz.
— nr»v._k,»iją.*a»»v^-*e|*»*--"vc»wsUKli*lSi. .. n n a H n a n B iB u w .  *». <urMkumK 1.U1M H U  memmmm*

U l e  z w l e k a ł
* !  wysłaniem prenum eraty na rak bieżący = =

l i i ®  c z e k a j
« =  a ż  w s tr z y m a m y  Ci wysyłkę tygodnika = =

MIq p o z b a w i a j  s l®
wiem ago przyjaciela, jakim je s t  d o b r a  g a z e t a .
C Z iK l ,  celem wysłania pieniędzy nabywać można 
w każdym Urzędzie pocztowym pa 3 M za sztukę. 
Trzeba tylko na czystym czeku dopisać w y r a t n u a  
l i r .  naszego konta w Pocztowej Kasie Oszcz. t. j . 

N r. 1 4 1 .5 5 7
Przyjaciół naszego Pisma prosimy, aby wysy
ła jąc prenumeratę, dorzucili wedle możności odpo
wiedni do swych środków majątkowych dar na 

fundusz prasowy.
Dajcie dow ód uznania d la  n assa j pracy siaro- 
=  dow al, nadzylajac iiczae a h e jn a  d sry  ==

NAFUNDUSZ PRASOWY! m
Kto przesyła na prenasaoreto w sę o ;, rI£ slą 
należy, tem u wpisujemy r a d  wyżkę na fundusz 

prasow y.

KRONIKA.
NAJPIĘKNIEJSZYM PODARUNKIEM dla ro- 

8 zin polskich jest książka, opisująca męczeński ży
wot śp ks. Stanisława Stojalowskingo. Obejmuje vna 
158 strou druku i 5 illustracyj. Do nabycia w Admi
nistracji naszego tygodnika, Kraków, ul. Kopera:ka 
L 8 , 1. piętro, oraz w Sekretarjatach Związku Lu
do wo-N a rodowego. Cena 250 Mk. wraz z przesyłką 
poleconą. Za zaliczką o 15 Mk. drożej. Pieniądze po
syłać można czysiydi czekiem Poczt. Kasy Oszcz. na 
konto Nr. 141.557.

CZYSTE CZEKI do nadawania pieniędzy przesia
ne zostały do wszystkich Urzędów pocztowych 
W Polsce. — Żądajcie we wszystkich Urzędach poczt, 
czystych czeków i tylko nimi wysyłajcie prenutn ra 
tą. Wypada to znacznid taniej i dla Was i dla nas,

a nadto..popiera się w fen sposób Staiłf paWsfwa;
Na czeku należy wyraźnie napisać Nr. naszego K^n- 
ta pocztowego, tj. Nr. 141.557, a u góry po prawej 
stronie zaznaczyć krótko na jaki cel wysłano pio* 
n adze. Kto pisze na drugiej stronie czeku dokła
dnie. o co mu chodzi, musi dolepić zmacz.k poczto
wy za 8 Mk.

PIENIĄDZE DLA SEKRETARJATU Związku 
Ludowo narodowego w Krakowie za wkładki człon
ków oraz otrzymane w komis książki i broszury, prze
syłać należy osobnym czekiem (nie razem z prenu
meratą) a u góry po prawej stronie dopisać tyłka 
„Dla Sekretarjatr“. Na czyś vm czeku pisać wyra
źnie Nr. naszego konta: 141 557.

MILJONÓWKA. Na osłatnlem ciągnieniu milio- 
nówki wygrana padła na nr. 3,381.395 sprzedany 
w P. K. O. w W a sza wie.

PODATEK DOCHODOWY ulegnie znacznym 
zmianom. Skala podatkowa będzie zniżona, a to z po
wodu spadku marki polskiej. Podatek dochodowy bę
dzie znacznie zniżony i w’cjdą w życie komisie oby
watelskie, które na postawie swoich wiadomości 
i doświadczeń będą sprawdzały wysokość ogólnego 
czystego dochodu, jaki mają mieszkańcy Państwa 
Polski -go. Z tych powodów będzie narazie wstrzy
mane wymierzanie i ściąganie podatku dochodowego, 
a natomiast z całym pośpiechem będzie popierana* 
nadzwyczajna danina.

Podług ostatniej uchwały komisji skarbowe bu
dżetowej, kto zapłacił już na poczet podatku docho
dowego, sumę. przenoszącą o połowę sumę przypa
dając j nań daniny, to ta nadwyżka ma mu być 
zwrócona, jeśli tego zażada.

GŁÓWNY URZĄD ZIEMSKI wstrzyma! telegra* 
ficznle czasowo aż do ukończenia pertraktacji budże
towymi z Mmistorstwem Skarbu przyznawanie poży
czek z funduszu osadniczego.

STATYSTYKA ZBIORÓW TEGOROCZNYCH 
w stosunku do przedwojennych i zeszłorocznych 
przedstawia się następująco: W r 1911/13: pszmi^oa 
1.937.1, żyto 5.010 8. jęczmień 1.420.6, owies 2.577.2, 
ziemniaki 21.8770.5: w r. 10#: pszenica 610.4. żyto 
1 802.4, jęczmień 844.6. owies 1,878.6. ziemniaki 
18.227.3; w r. 1021: pszenica 010.0, żyto 3.3210, 
jęczmień 1.103.8. owies 2.052.3, ziemniaki 14 283.9.

JAK SIĘ SPEŁNIA OBOWIĄZKI? Z biur urzędu 
podatkowego w Niemirowie transportowano saniami 
pod nadzorem urzędnika dana Fidaka akfa i depozy
ty do urzędu w Ranie Ruskiej. Po przebyciu 6 kim, 
drogi, Fic(ak odjechał z pospiechem do Rawy R sam. 
Na jednym z licznych skrętów drogi, wywrócdły «i<| 
sanie Podbornego w rów przydrożny wraz z ładun
kiem. Wezwani do pomocy, wieśniacy, wydobyli sa
nie ze śniegu, a uważając, iż koniom jest zhvt Het
ko. pozostawili w rowie skrzynkę żelazną 150 kłg« 
wagi i przyjechali leniwie na miejsce, do Rawy R, 
Rozpoczęto zaraz przeliczać w urzędzie ładunki 
i stwierdzono dość łatwo brak owej skrzynki, zawie
rającej .. biżuterię, w zastaw daną i stos kaiążoczdi 
kasy oszczędności, ogólnej wartości 2 mil jony marek#
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^W trtow nd więc tmfryehmfasfc PoiWoroego I saję
tych przy wyciąganiu sań Tomasza Lachowicza, Ste
fana i Jana Mastykarzy. Skrzynki niema, a Śledztwo 
m toku.

JAK LUDOWCY TUMANIĄ LUD. Poeci Bura
kowski mówi wieJe nieprawdy, na przy kład, żeglowny 
redaktor „Gazety Porannej44 jest źydem(!), że poseł 
Sawicki nie jest rolnikiem, a „dziadem kościelnym44. 
Tak samo posłowie Głąbiński i Bochenek jak 1 inni 
posłowie ze Związku ludowo-narodowego nie są 
prawdziwymi posłami, a najemnikami0 aa endeckie 
pieniądze.

PETLURA TWORZY NOWY RZĄD? „Wpered44 
notuje pogłoskę, krążącą we Lwowie, jakoby Petlura 
tworzył nowy rząd, na cze'e którego miałby stanąć 
Li wiek Sr (?) mieószewik, były minister t, zw. rządu 
atamańszvzyzny.

NIEMCY SĄ KRAJEM BANDYTÓW. Stosunki
bezpieczeństwa w państwie niemieckim pogorszyły 
się w ostatnich trzech miesiącach. Donoszą o szeregu 
śmiałych napadów bandyckich i kradzieży. M ni- 
Bterjum poczt i telegrafów musiało wprowadzić silne 
straże dia pilnowania kabli i połączeń telegraficz
nych, które w ostatnich czasach padały często ofiarą 
zorganizowanych band.

SAMOPOMOC ŻYDOWSKA. Gazety żydowskie
donoszą, że żydzi amerykańscy przeznaczyli 14 mil
ionów dolarów na pomoc żydom, mieszkającym we 
wschodniej Europie. Z sumy tej sami żydzi nowojor
scy zobowiązali się złożyć 5 miijonów dolarów.

Jeżeli tę wysoką sumę przel eżymy na marki poî  
skie, to otrzymamy cyfrę około 43 miljardów marek 
polskich. Tak um eją żydzi wspierać się wzajemnie 
w walce prowadzonej przeciw narodom chrześcijań
skim.

A czy Polacy rozumieją konieczność organizacji 
! czy rozumieją, że kto kupuje u żyda lub sprzedaje 
lnu towar, ten jest łotrem i głupcem?

NOWA PRÓBA POWROTU DO WŁADZY. Ex-
cesarzowa Zyta zamierzała udać się z następcą tronu 
Ottonem do Budapesztu i zjawić się na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowej aby odczytać ważne pi- 
smo ex cesarza Karola. W liście tym ex-cesarz Karol 
oficjalnie rezygnuje z tronu węgierskiego i poprjsi 
Zgromadzenie Narodowe o uznanie praw do tronu 
Węgierskiego dla najstarszego jego syna Ottona.

WILHELM SIĘ ŻENL Według doniesień pary
skich były niemiecki następca tronu spędził dwa ty
godnie świąteczne z Wilhelmem w Doorman.

Pogłoski o małżeństwie ekscesarza potwierdzają 
się coraz bardziej: jeden z najwybitniejszych człon
ków jego świty miał postanowić z tego powodu opu
ścić służbę.

DO ZARZĄDÓW KĆŁ.
Wszystkie pieniądze z Kół za legitymacje z po

wiatów Zachodniej Galicji prosimy przysyłać do 
Ret.akcji * Wieńca i Pszczółki44, albo do Sekretarjatu 
Pij.irska 5, jak komu wygodniej.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Józef ł y 
kasz, Karwina 500 M. —  Jan  Jas?ah, Karwodiza 
25 M. — Jan  Trznadel, Korczyna 75 M. — Franci
szek Lewicki, Tluez&ń Górna 100 M. — Wa!e?ity 
Kłos, Wiązownica 200 M. — Jan  Mleczko, Heczna- 
rowice 45 M. — Ks. Franciszek Witeszczak, Sanok 
100 M. — Franciszek Kozak, Załuże 20 M. — Józef 
Pieczka. Łodygowice 100 M — Jan Wszołek, Rze
zawa 75 M. — Wojciech Fidyk, Jaworzno 100 M. — 
Antoni Bienart, Wielowieś 50 M. — Marja Ostałeeka, 
Sieklówka Dolna 100 M — Ks. Wojciech Parysz, 
Dzikowiec 100 M. — Stanisław Miller, Malchow»ce 
100 M — Tomasz Kocyłowski, Sanok 70 M. — Mi
chał Pachowiez, Górka 100 M. — Stanisław Wiłki 
Skala 50 M. —■ Jan Doręgowski, Racławówka 100 VL 
Jędrzej Kozłeeki, Krościenko 50 M. — Feliks Duda, 
Zarzecze 100 M. — Jędrzej Waradryn, Sromowce 
Niż. 50 M. — Ludwik Sroka, Kret owce 125 M — 
Michał Stawowezyk, Witko-wice 50 M. — Józef Mer- 
kel, Zbaraż 100 M. — Ks. Jan Ołeksik, Podegrodzie 
100 M. — Franciszek Żygała, Bolestraszyce 475 M.— 
Franciszek Górski, Smyk owce 50 M. — Jan Bula, 
Wierz-bowiec 60 M. — Antoni Nklewicz, Sambor 
25 M. — Franciszek Niklewiez, Sambor 25 M. — 
Ks. Jan Deneka, Wesoła 100 M. —- Ks. Franciszek 
Kuśmierezvk, Skałat 200 M. — Wiktor Kukla Nie
połomice 50 M. — Michał Knot, Dębica 20 M. —- 
Jan Długosz, Niegnwić 100 M. — Piotr Wójtowie?., 
Podha.iezyki 25 M. — Stanisław Zmbrzyński. Pnd- 
hajeżyki 25 M. — Jan Serbeński, CzemeFca 50 
Maciej BMnarski. Sieniawa .50 M. — Franciszek Ze
man. Bujaków 120 M. — Piotr Czvź. Łowce 50 M 
Jan Górak Sieniawa 100 M — Roman Marek. Smo
kowiec 50 M. — Władysław Mnczulsk* Kossów 45 M. 
Jan Węgiel, Chrzanów 100 M. — Ks. Jan Solak, 
Grybów 300 M. — Józef Nowak, Jasionka 100 M. 
l  udwik Duda. Morawsko 25 M — Karol Pravmajeiy 
Włodzimirce 50 M. — Tomasz Skarbek. Kutkoss 
*100 M. — Stanisław Bireeki, Przysietnica 230 M. — 
TT-ehał FiUnek, Skawa 30 M. — Agmeszka 7^zvkt
B.alin 100 M. — Franciszek Jaku czek. Gruszki 100 M. 
Piotr Włodarz, Gruszki 50 M — Józ^f T a>k. Strze- 
szvn 100 M. — Michał TVmVów. HorodwBnn 20 M. 
Jan Bednarek, FicM ezow a 100 M. — Wawrzynie O 
Warchoł. F ^ a w a  250 M. —  Tomasz Krzywonos, 
KoszJaki 100 M.

CZYTELNIKÓW, kupujących co tygodnia !*>?«- 
dvnoze mrmera, prosemy, aby — wvsvłałac datki na 
fundusz prasowy — wyraźnie to zaznaczali, jeśli bo
wiem n*ema domsłrn. myślimy że nadesłana kwota 
przeznaczona iest na prenumeratę i niepotrzebnie wy
syłamy gazetkę.

NA POMNIK śp Ks. Stojałowskiego w Bielską 
złożyli za pośrednictwem p. Juljana Szymaniego 
w Białej: Ks. Tomaszkiewicz, Biała 500 M. — Szy
jna ni Julian, Biała 500 M. — Zontek Jakób Między
brodzie 100 M. — Szymani Karolina. Biała 100 M—# 
Adam Gaertner, Biała 200 M. — Naiasek Ludwiku 
Biała 200 M. — Adamus Franciszek. Biała 200 M. —* 
Godula Adam, Biała 300 M. —* Gaertner Adam, Biar



ta 100 M. — Oochrfa Adam, Biała 200 M, •— Fuebej- 
da Adam, Biała 100 M. — Znalezione (Wymratałek 
Ł.) Biała 23 M. — Dzień Ferdynand* Biała 100 M. — 
Pionka Wojciech, Biała 100 M. — Za św. Antoniego, 
Biała 100 M. — Markowski Mar Jan, Biała 100 M. — 
Kpt. Dudziak, Międzybrodzie 200 M. — Zontek Mi- 
kola], Międzybrodzie 100 M. — Kazana Tadeusz, 
Mielec 500 M. — Nowaezyńska Mar ja, Mielec 100 M.

Dalsze składki na cel powyższy składać można 
w Banku Krajowym w Białej z uwagą: „Na pomnik 
Ks. Stojałowskiego1*.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Autorowi koresp. ze Skałata. Hajdamacka bez

czelność przechodzi granice. Osobnika, o którym p. 
pisze należałoby zbojkotować. — Autorowi artyku
łu  o Jaworzynie. Artykuł zajmujący, umieścimy pó
źniej z powodu nadmiaru artykułów. — P. Pokrzy
wa. Artykuł umieszczamy. Prosimy o dalsze, ale pi
sano po jednej stronie arkusza. — P. Wojtan. Arty
kuł umieszczamy. — Autorowi koreep. z Buczą cza* 
Umieścimy w nast. numerze, So mamy koresp. zale
głe — Stanisław Bąk. Przyznajemy Panu najzupeł
niejszą rację. — Andrzej Tkaczyk. Umieszczamy. —* 
Ks. Bira. Umieszczamy. Prosimy o dalsze koresp.

159'21.
Pokwitowania. Wielu prenumeratorów żąda, 

ftby nadesłaną na p:enumeratę kwotę kwitować 
im w gazetce. Jako pokwitowanie służy odcinek 
czekowy, łnb recepis. które należy przechować, 
aby w razie zaginięcia pieniędzy można brio

wnieść re>?am e*\ Najlepiej mMą eL kf& sy 
oprócz prenumeraty posyłają datek, im fundiraaR 
prasowy, mogą bowiem w wykazie darów spraw
dzić, czy pieniądee do nas nadeszły.
OGŁOSZENIE POZBAWIENIA W Ł/łBNOWOLNOŚCI* 
Franciszka Lurąnea z *<M«ka s pod Nr ^5 whśel- 
eiela realności, przebywającego od t e  17 - w Amwyv& 
uznaje się za ftozbawuwipgo częściowo własm*wolno
ści z powodu nałogowego opilstwa i marnotrawstwa, 
a doradcą tegoż mianuje się pozostałą w Osieku żonę 

Marjannę Lurancową.
Sąd powiatowy w Kętach, da. 23 grudnia 1921.
L  5/19

OGŁOSZENIE POZRAWLENIA WŁA^N^WOLNt)ŚCŁ 
Elżbietę Zejmownę z Wilamowic, urodzoną w r. 1992, 
córkę Franciszka i Elżbiety uznano za całkowicie 
pozbawioną własno wolności z powodu choroby umy
słowej, kuratorem jej u^ar>ow'ono Franciszka Zejmę 

% Wiła mowie.
Sąd powiatowy w Kętach* dn. 19 paźdz- 1921

KAWALER, lat 26, wysłużony przy wojsku przy
stojny, cichego usposobienia* z zawodu rolnik nie- 
posiadający majątku, ożeni się z wiejską młodą; 
dziewczyną, łub bezdzietną wdową. Zgłoszenia pi
semne pod adresem: W. Gortach w domu p. Rartlo 

mif”a Szept°ńea w Rymanowie pow Sanok.
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione zaświadczenie dernob*, 
wystawione przez 18 p. p. vv Konime na aaawisfe© 
Józef Furman, uf. w r. 1898 w Machowie, puw- 

Tarnobrzeg.

Do nabycia tylko w ory
ginalnych słoikach sra 

wszystkibh aptekach 
i składach aptecznych.

s s  W E D L E  IP I§L E €E R I L E K A K S M S C D  s = s  j
N A J I D E A L N I E J S Z F R S  S R O M IE U  P M E O W  ATAKOM 
podagrycsnyms fsefelas, reumatyzmowi stanów,
n erw eb d d esa , bó lo m  k r y l ó w ,  m ig re n ie , MraeSet w  bofe&efe, 

por&żeisiosis fe-si

„ S A P ® M E O T ® L “  M A T 5 J L 1
Fabryka: Eug. Matula, S.i.iegr.edp, KrakSw, ul. Relzlśw 1?.

Stosowany o<? wiele- 
łat w Bzpitałacb- z 
najlepszym skutkiem-

f\ WSZELKI E  P R Z Y B O R Y  LEKARSKIE X
I ARTYKUŁY SANJARWE DO PIELĘSSOWAiiSA ZDROWIA 1 CHORYCH |

Narzędzia weterynaryjna jak: trokary, sendy dla bydła, te p ry , p iiszm dła krwi. 
Aparaty ortopedyczna, paski przepuklinowe, -  sziaazne r |c a  I nogi dla inwalidów g

( poleca s

s p ó ł k a  A T i u t n i .  n u  n i n « U  k b a k o w  »

\
z ogran. od o w. STANISŁAW B A R A N S ła w k o w s k a

mmmm s e m  s s s a  sa ts& ssa m fc  e e m e B e sV
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O l i
RYNEK GŁÓWNY L. 25.

™ t W m  £ * 8 3  l  SSIJ l i .  1111.18 ni Mkp. 200,200.000
przez einł^ję no wy chi 31S.0C0 sztuk akcji po Mkp. 280 im. wart.

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25. czerwca 
K r. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mk. 112,0  0,000  — na Mk. 200,21 0.1.00 
przekazując Badzie Zawiadowezej określesit terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji 
tychże akcji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podn eść kapitał akcyjny Banku 
© Mkp. 88.20v.000 — przez emisję no wy eh sztuk. 315.0 0 pełno w płaconych akcji po Mkp. 28v unennej 
wartości.

objęcie większości 
resztę rozpisuje się po 
i u:v zasauz.e postanowienia p.
1921 r., zamieszczonego .w Nr. 170 ,  Monitora Polskiego* z dnia 26. listopada 19-1 r.

S U B S K R Y P C J Ę
na następujących warunkach:

3) B ofyeSsezsssew ym  a k c jsm a rlsa sso m  przyznaje się prawo nłerwszeńs*wa do poboru nowych 
akcyj w tea śposob, d w ie  d a w n e  a k c je ,  p o b ie r a ć  m o g ą  je d n ą  n o w ą .

2) P r s y  k o r z y s ta n iu  z  p r a w a  p o h o r u  należy przedłożyć dawne akcje lun kwity tymczasowe, 
które stos aną zar- z zwrńcoite po uwidocznieniu na n ch wykonania prawa p )bon\

8 ) P r a w o  p o b o r u  w y U c n m e  i z g ło s z o n e  b y ć  m o ż e  n a ip ^żss ie j d o  1 5 . s ty c z n ia  1 9 2 2 ,
ps*d r y g o r e m  u t r a iy  te g o  p r a w u . ,

M u rs  e m is y jn y  n o w y c k  ali-cyj w y n o s i Mkp. 475  — d la  d o  ly c z a so w y  ch  alie*o- 
B&rjssszy, w y k o n u ją c y c h  p ra w o  p o b o r u ,  z a ś  p o  M k p . tM»9 -  d la  n o w y c h  a k c ^ o a a r ju s y y •

o) P rz y  z g ło s z e n iu  u iś c ić  n a le ż y  goto.witą całą cenę kuŁ na wraz z i»°/0 ousttann od ceny 
kupna o i 1. lip ca 1921 r. go dnia wp-aty.

6 > R e p a r ty c je  n o w y c h  a k c y j  przeprowadzi Dyrekcja Banka według swego swobodnego uznania. 
7) rolowe & keje w y d a n e  bestią w swoim czasie akcjonariuszom po zawiadomieniu o przydziale 

akcyj i po SKonfei&c-onowawii szU k za zwrotem potwierdzenia kasowtgo na uiszczoną wpłatę.
h) ?•£& w y p a d e k  n leprzy^dzleS en ia  akcyj Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odse ksmi

w wysokości 4i,/0.
9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach B a o k u  począwszy od dnia 1 . H pca 1921 r .  

tC) Kgipszenla subskrypcyjue nta nową em isją alieyj przyjmują de -snia 15. lutego
1922 r. saasląpująe© Instytucie s
w kranówie: Bank Małopolski, R>nek g’6 wity 25* 

Fii a Polskiego Banku Krajowego, 
Filja Banku Handlowego w Warszawie 

W Wcrszawla: Oddział Banku Ma opolskiego, ulica 
Mar żakow ska L. i 4,
Butik Handlowy w Warszawie,
Baiik dla Handlu i Przemysłu,

WS LwsWiSi Oddział Banku Małopolskiego, ulica 
$-go Maja 10,
Polski Bun* Krajowy,
Oditsiat Banku dia "Handlu i Prze
mysłu,
Oddział Banku Dyskontowego War
szawskiego,

W Pmsslui Bank Z wiązko Spółek Zarobkowych, 
Polski Bank Handlowy,
Bank Przemysłowców, 
t d Iziai Banku Handlowego w War
szawie,

Małopolskiego, ulica 

Małopolskiego, ulica

W Łodzi: Oddział Banku
Moniuszki L. 4, 

w Tarnowie: Oddział Banku 
Krakowska L  b,

W Stemsiatrowie: Oddział Banku Małopolskiego, uL Sa- 
pież> ńska t«. 10,

w Rzeszowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Ja*
gieilońska U  8 ,

w Bielsku: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Ko
lejowa L. b,

w Z|ke.3ant»: Oddział Banku Małopolskiego, ul.
pów ki L 89,

w Katowicach: „Deusche Bank”,  Filja w Katowi* 
cach,

w Mtwsk. Eacfe: .Obeischlesischer Bankvrreine,
W Wiedniu: Powszechny AestijacKi ZaKład Kredy

towy Ziemski,
Austriacki Zakład Kredy to wy dla Handle 
i Przemysłu.

Kró*

dawca: IŁ toast* Maca, red.? Jaa Zsaersłsi. t><». ro i.: Jtaof Halitu. — tirssanua .Głosu Marodu* w Krakowie,


